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R O SSJA

W  S W O J E  M P R A W I E .
(C iąg  da lszy).

Lord Ponsonby czynnie pracował nad dopięciem 
wskazanego mu celu, i w depeszy do Lorda Palmersto- 
na, dnia 15 Września 1841, zawiadomiwszy, że spo
dziewa się otrzymać od Porty  nic więcej, jak tylko ja 
wne pozwolenie na budowę Kościoła w Jerozolimie, 
z zakazem tamecznemu Rademu stawiania przeszkód 
w tej mierze, dodaje : »Jeżeli wyjednamy te ustąpienia, 
pewny jestem, że wkrótce zyskamy tern samem możność 
czynienia wszystkiego, czego według słuszności, ży
czyć możemy pod względem budowania Kościołów p r o 
testanckich, w ogólności. Sądzę, że rząd Jej Króle
wskiej Mości nie zechce zmuszać Porty w sprawie, k tó 
ra tak blizko obchodzi religijne uczucia Turków."  Z o- 
statuich słów widać jak  myślał szlachetny Lord o rze
czywistych zamiarach swojego rządu.

Działania klóremi P. Ponsonby spodziewał się na j
trafniej dopiąć zamierzonego celu, i duch, w jakim by
ły prowadzone tak nazwane spólne negocyacje z Portą  
Ottomańską, widocznie pokazują się w następujących 
depeszach do Lorda Aberdeen, który tymczasem został 
Ministrem spraw zagranicznych Anglji. »Widząc się 
ostatni raz z R ifa a t  Baszą, powtórzyłem mu wszystkie 
dowody, na poparcie żądanego przez nas pozwolenia 
na budowę Kościoła w Jerozolimie. Basza nadeszle 
mi d. 9go notę urzędową z odpowiedzią na moje wnio
ski i zarazem z odmową na żądania nasze. Ministro
wie Ottomańscy osobiście nie są temu przeciwni, ale 
lękają się ulemów rady i Szeik-Ul-Islama, ich naczel
nika. Miałem z R ifaa tem  bardzo żywą rozmowę; prze
kładałem mu na co się odważa Porta, obrażając rząd 
Jej Królewskiej Mości, odmową w rzeczy dozwolonej 
innym; powiedziałem mu, że on myli się ostatecznie, 
zaprzeczając prawu naszemu, i żądałem od niego przy
zwolenia, opierając się nietylko na powodach, wyło
żonych w urzędowej mojej nocie, ale szczególniej jeszcze 
na prawach, które posiadamy według najdawniejszych 
traktatów naszych.” Szlachetny Lord napomyka tu o 
"kapitulacji którą Sułtan M ahmud  udzielił Anglikom, 
wszystkie przywileje, jakich dotąd używali F rancuzi 
iW enecjanie, i które później udzielone były, w takich- 
że wyrażeniach, Rossjanom, na mocy traktatu zawar
tego w K ajnardżi. Dalej dodaje: »Dowodziłem, że ma
my prawo opierać,się na traktacie, że wszystkie jakie
kolwiek one są, przywileje udzielone Francuzom, po
winny być uważane za przyznane nam, i że zatem od- 
Wowę w tej mierze liczyć możemy za obrazę. JW . R i
faat Basza twierdził, że na tę sprawę nie należy zapa
trywać się z takiego stanowiska. Odpowiedziałem,że nie
stety sprawa ta zależy nie od Jego Excelencji, ale od 
rządu Jej Królewskiej Mości, który patrzeć może na 
n ią  z innej strony. T on  naszej rozmowy był zupełnie

przyjacielski, i zdaje mi się, że Basza niezawodnie zgo
dziłby się na żądania nasze, gdyby mógł.”  Nareszcie 
w jednym liście do R ifa a t  Baszy, Lord Ponsonby m ó 
wi w przedmiocie wyżej wspomnionego trak ta tu :  »Pó- 
zostaje Waszej Excelencji rozważyć, jakie następstwa 
wyniknąć mogą dla Prześwietnej Porty  z naruszenia 
jej traktatów iW ie lk ą  B rytanją.”

Słysząc taką mowę, każdy się zgodzi, że »spólne ne
gocyacje, któremi P ru ssy  i Anglja  starały się wyje
dnać u m inistrów Ottomańskich  zezwolenie na reli
gijne instytucje protestantów tureckich, poddanych 
Porty  lub też innych, nie są czem innem jak  wymusze
niem zgody pogróżkami. Mówić, na co odważają się 
Turcy, obrażając rząd Jej Królewskiej Mości, lub 
twierdzić, że odmowa koncesji jest obrazą, albo też 
przypominać ministrowi Tureckiemu, że niestety nie on  
sądzić może czy jest to obraza lub nie, i jeszcze doradzać 
mu, aby się zastanowił, jakie następstwa mieć może 
jego upor—  czy to wszystko jest przyjacielskiem ro
zumowaniem? A jeżeli przyjacielskiem, jakże można 
w stylu Xięcia Menszykowa, bardzo podobnym do tych 
wyrażeń, upatrywać co innego, nie zaś takież .nego
cyacje?

W skutku tych pogróżek Lorda Ponsonby, udzielo- " 
ne było nareszcie protestantom milczące pozwolenie 
na zaczęcie budowy ich Kościoła. Ale zaledwie rozpo
częto roboty, wstrzymało one nieżyczliwe wmieszanie 
się władz tureckich, i w takim położeniu zostawały do 
roku  1843. Wtedy Lord Aberdeen pisał do ówczesne
go Posła Angielskiego  w Konstantynopolu, S ir  S tra t
fo rd  C anninga: »W ahałem  się z poleceniem JW . P a 
nu wyjednać u Porty  stanowczy firman w wyżej wspo- 
mnionym przedmiocie, bo zdaje mi się, n ieroztropno
ścią wywołać sobie pow tórną i form alną odmowę, po 
dobną do tej, którą jużeśmy odebrali w tej samej spra
wie.”  Niemasz więc wątpliwości, że firman, wydany 
w skutku wyliczonych przez nas pogróżek, był wymu
szony na Porcie.

Zdaje się atoli, że Lord Aberdeen nie był sk łonny do 
spółdzłałania w urzeczywistnieniu planu, ułożonego 
przez Anglję  i Prussy, co do porządnej organizacji 
Kościoła protestanckiego w posiadłościach Sułtana. 
Czy nie przewidywał szlachetny Lord tych trudności, 
jakie wyniknąć mogły później, gdyby R ossja  zażąda
ła  podobnej opieki nad Kościołem Greckim, czy też 
działał jedynie na podstawie ogólnych zasad prawa na : 
rodów? Nikt o tem nie wie, a nawet wiedzieć nie ma 
potrzeby. Ale po rozlrząśaieniu przytoczonych przez 
nas dokumentów, nie ulega zaprzeczeniu, że on uchylił 
się od energicznej lecz nie tyle ostrożnej polityki, któ
rej tak czynnie trzym ał się Lord Palmerston.

Tymczasem ci dwaj Ministrowie po szlachetneta 
współzawodnictwie i politycznej uiezgodzie, zasiadając 
dziś oba w jednym gabinecie, różnili się w zdaniu nieco 
do prawa i legalności udziału w podobnej sprawie, lecz



ty lko co do granic, jakich trzymać się wypadało w ta
kim udziale. Rzeczywiście, w początkach r. 1844, kie
dy półtorasta ludzi wyznania Greckiego w Hasbeya 
(w Palestynie), przeszedłszy na wiarę Protestancką,spo
tkali przeszkody w wykony waniu obrządków swojej re- 
iigji, Konsul nasz w D am aszku, P. Wood, wziąwszy 
ich pod swą opiekę, gorąco ujmował się za nimi u rzą
du tureckiego, i nawet używał silnych pogróżek. Przy
pom nia ł  on Patryarsze Syryjskiem u, jak sam donosił 
Lordowi Aberdeen, d. 11 Wrzcś: 1844 r. »że zachowa
n ie  prawideł toleraucji religijnej w S y r ji,  zawsze było 
jednym z największych obowiązków ajenta JE J  K. M. 
w tym kraju. I Lord Aberdeen, wdepeszy 19 Wrześ: do 
J lnego Konsula Rose, w tym przedmiocie, niezwłocznie 
po odebraniu wspomnionego listu, mówi, że w zupeł
ności pochwala skuteczną! powszechną opiekę,okazy wa- 
ną  wszystkim Cbrześcjanom w Turcji, byleby tylko nie 
zachęcano do nawracania z jednego wyznania na drugie. 
W  innym liście do Sir Stratfordu Conning, z dnia 6 
Kwiet: 1846 r., także ściągającym się do nawróconych 
na protestantyzm Ormian, których podówczas prześla
dował Patryarcha, Lord Aberdeen  poleca Posłowi o- 
świadczyć po przyjacielsku Porcie, z jak wielkim żalem 
rząd Jej Królewskiej Mości patrzy na ten systeroat znie
wag, iż nie powie, jawnego prześladowania tych nowo- 
nawróconych. Taka była polityka Lorda Aberdeen. Ale 
po jego wystąpieniu z gabinetu, Lord Palm erston  zo
stawszy znowu Ministrem Spraw Zagranicznych, natych
miast wznowił swe energiczne działania, jak wtenczas, 
kiedy występował pospołu z rządem P ruskim . Poseł 
P ru sk i kawaler Bunsen, w spomina w liście z d. 22 L u
tego 1849 r., że »opiekując się czynnie protestantami 
w Turcji, w podobnych przypadkach, zdaje się, że na- 
Teży trzymać się prawidła, iż protestancka Ortnjańska 
parafja , powinna naprzód, używać tych samych praw, 
jakie są udzielone innym wyznaniom Cbrześcjańskim 
w Turcji, to jest mieć osobny swój zarząd wewnętrzny 
w łasnych swoich przedstawców i ajentów przy Prze
świetnej Porcie, na tych^samych zasadach, jak i inne 
wyznania. Powtóre, takie uznanie być powinno uważa
ne za skutek żądań obojga rządów w r .  1841.” P alm er
ston  p rzesłał tę notę Posłowi naszemu przy Porcie Ot- 
tomańskiej, H. R.W ellesley, napomknąwszy, że zupeł
nie z nią zgadza się. Ci nowo nawróceni, na korzyść 
których Anglja  i P russy  przedsiębrały tak stanowcze 
kroki,  byli poprzednio członkami Kościoła Ormjań- 
skiego, na który szczególniej zwrócone były działania 
Missjonarzy Am erykańskich. S ir  S tra t for d-Canning  
mówi że ich nieprześladowano, tylko ich spotykały »te 
drobiazgowe nieprzyjemności, które pospolicie dotykają 
odszczepieńców, we wszystkich krajach w ogólności.” 
W szelako ambasada angielska  stała się przytułkiem każ
dego z tycb nowo-oawróconych protestantów, w przy
padku jakiegokolwiek ogólnego łub pojedynczego uci
sku. Sir  Stroi'for d-Canning, zapewne w wykonaniu 
danych mu instrukcji, przesłał w pewnym rodzaju ka 
ta log rozumow any  wszystkich drobiazgowych przykro
ści. jakich dowświadczała ta sekta, i skutkiem tego Lord 
Palm erston , w obronie ich, zagaił z dworem Tureckim  
gorącą dyplomatyczną korespondencję Ministerjum tu 
reckie  udzieliło mu z początku stanowczo odmownąod-

powiedź, opierając się bardzo rozsąduie na nadużyciach, 
wypływających z zabiegów przeciągania wyznawców je
dnej wiary na drugą. Kiedy zaśnalegania na ich korzyść 
stały się częstszemi i mocniejszemi, Ministerjum tu re 
ckie  odpowiedziało Ministrowi angielskiem u, że ponie
waż Ormjan jakobicskich, półtorasta razy więcej jest 
niż protestanckich, tedy wszelkie ustąpienie na korzyść 
ostatnich, byłoby z krzywdą pierwszych.” Te słowa 
przekonywają najdobitniej, w jak przykrem położeniu 
znajdował się rząd turecki, skutkiem wmięszania się 
obcego rządu w wewnętrzne sprawy jego kraju.

Tymczasem, rząd turecki powinien był wiedzieć, _że 
Lord Palm erston  nie taki człowiek, iżby się zraził tak 
czułem wyznaniem. Nie znamy ani charakteru, ani stylu 
dowodów,użytych przeciw Porcie, gdyż korrespondencja 
o tym przedmiocie, jak widać uchyloną została od ogło
szenia: ale wolno domyślać się (zwłaszcza zmilczenia 
strony przeciwnej) że użyte były też same środki, do ja 
kich uciekano się wprzód, kiedy popierano projekt u- 
stanowienia Kościoła protestanckiego w Jerozolimie, 
to jest uskarżano się na »obrazę rządu Jej Królewskiej 
Mości odmową” , wzywano Ministerjum tureckie, »aby 
zastanowiło się nad tern jakie skutki wyniknąć mogą 
z odmowy” i t. d.; słowem, wszelkiemi środkami usiło
wano przezwyciężyć upor Porty, i skłonić ją  do zgody.

Zresztą, jakiekolwiek były arguments użyte w tem 
zdarzeniu, uwieńczył one zupełny skutek. Z początku 
udzielono nawróconym na protestantyzm Ormianom  
opiekę i tolerancję milczącą; potem wyjednano dla nich 
zobowiązanie się na piśmie, i nakoniec, w skutku na
legań Posła Angielskiego, Porta  wydała jeden z pożą
danych firmariów, obejmujący w sobie całkowity pro
jekt tolerancji i zarządu duchownego, z systematem 
składek i metryk, i to wszystko zostawało pod zwierz- 
chnitwem przełożonego tegoż wyznania; Turcja  zaś o- 
bowiązała się czuwać nad utrzymaniem tych wszystkich 
praw i przywilejów. Kopję tego firmanu wydano każ
demu konsulatowi w całem Cesarstwie Ottomańskiem, 
i Lord  S tra tfo rd  Redcliffe, zachwycony pomyślnym 
skutkiem projektu Lorda Palm erstona  i powodzeniem 
swoich w łasnych zabiegów, pisał do szlachetnego Lorda 
z Therapji, dnia 18go Listopada 1850: »Od dawna j u i  
s tarałem się gorliwie o wy jednanie u P orty  formalnego 
i trwałego uznania parafji protestanckiej poddanych 
Sułtana. Z najżywszą radością mam teraz zaszczyt do
nieść Waszej Excellencji o zupełnem mojem powodze
niu; tryum f ten tym milszym jest dla mnie, że jest ow o
cem długiej mojej cierpliwości.”  Szlachetny Lord m ia ł  
w tem zdarzeniu więcej jeszcze powodów do zadowole
nia, niżeli sam tego domyślał się; wkrótce inny przed
miot wymagał od niego dłuższej jeszcze cierpliwości.

Z powyższych dokumentów okazuje się, że Anglja  i 
P rusy  niedawno wymagały i wymogły na Turcji po 
gróżkami i gwałtem, praw ną opiekę nad protestanckimi 
poddanymi Porty, zupełnie w taki sposób, jak R ossja  
usiłowała otrzymać ją  na korzyść Kościoła Greckiego. 
Żądania oświadczone były z początku bez powoływania 
się na »najdawniejszy” z naszych traktatów, który przy
toczył Lord Ponsonby daleko później, i który pod ża
dnym względem nie m ógł mieć mocy w szczególnej



kwestji o nowo-nawróconych Ormianach. Nie mamy 
potrzeby śledzić, jakie powody skłaniały do obrania po
dobnej polityki, i sądzić, czy rzeczywiście Lord Pal
merston domagał się budowy Kościoła w Jerozolimie, 
z natchnienia Exeter-Hall, czy też dręcząc najnieszczę
śliwszego z śmiertelników, którego nazywają Tureckim 
Ministrem spraw zagranicz:, działał po prostu, przez 
zamiłowanie wolności religijnej, czy wreszcie, widząc 
że w Turcji sprawy duchowne składają najważniejszy 
pierwiastek rządu, chciał aby w walce między wielkiemi 
narodami Europejskiemi, która się przygotowywa lub 
ciągnie dalej, i Anglja  także miała do popierania swoje 
wyznanie i swoją chorągiew religijną. Jeden z wyżej 
przytoczonych powodów, bezwątpienia dostatecznym 
byłby w kraju  protestantyzmu i prozelityzmu, jakim jest 
Anglja, dla zjednania powszechnej pochwały polityce 
szlachetnego Lorda. Co do mnie, poważając wielki jego 
talent i doświadczeoie w  podobnych sprawach, wierzę, 
że miał tu dostateczne powody do swoich działań.^ Do
syć nam tylko tu sprawdzić, że rzeczywiście była inter
wencja popierana groźbami i gwałtem moralnym, co 
jest dowiedzione jasno i niezaprzeczenie.

Tak więc Rossja, domagając się opieki na korzyść 
Kościoła Greckiego w Turcji, opartej na jednowier- 
stwie z nim, i powołując się także na istniejące trak ta
ty, rzeczywiście nic więcej nie uczyniła, jak tylko to, 
co czyniły jeszcze niedawno, i wprzód niż o n a : Austrja, 
Francja, Anglja  i Prusy . 1 słowa we wspomnionej 
nocie dyplomatycznej, z d . 30 Maja (11 Czerwca): »su- 
miennie powiadamy, że nie my pierwsi wywołaliśmy tę 
kwestję” , zamykają w sobie czystą i istotną prawdę.

Zarzucą nam m oże: »Jeżeli inne mocarstwa nadwe
rężyły prawa Sułtana, czyliż z tego wynika, że Rossja 
postąpiła sprawiedliwie działając w podobny sposób?” 
Nie będę bronił  tej zasady, ale proszę o woluość wytłu
maczenia się przykładem. Największą niedorzecznością 
i  krzyczącym fałszem byłoby gdyby chciano wydać 
świadectwo prawości i moralności czterem złoczyńcom, 
obciążonym świeżem łupieztwem, którzyby w imieniu 
sprawiedliwości i prawa, skarżyli się na piątego, obw i
nionego o grabież. Zupełnie w taki sposób P P . de 
Lacour, H rabia Leiningen  i Lord Redcliffe, wciskając 
sobie w kieszeń wyciśnięty przy pomocy gwałtu akt to 
lerancji, powstają na Xięcia Menszykowa, jako wino
wajcę, że domagał się podobnegoż aktu, więcej po
wiem: w rzeczy samej na stronie Rossji prawo nieza
przeczone. Każdemu wiadomo, że Turcja jest prawdzi- 
wem polem bitwy, ogrom ną szachownicą, na której 
rozegrywająlosy np. nowej Europy i każdy z Ministrów 
spółzawodnicząćych między sobą wyznań Chrześcjań- 
skich stara się ograć drugiego. Każdy pojmuje że by
łoby nierozsądkiem twierdzić, iż Francja, Austrja, 
Prusy  i Anglja mają prawo nabywać wszelkie przywi
leje dla Kościoła zostającego pod ich opieką, a Rossja 
z kolei nie powinna niczego domagać się na korzyść 
swojego. Gdyby przyszło do podziału Turcji, czyliż je
dna- Rossja  nie mogłaby mieć prawa do swojej części 
w ogólnym dziale? Zgodzimy się raczej, że jeśliby 
Anglja  i Francja zamierzyły popierać kiedykolwiek 
podobną zasadę, musiałyby same trzymać się onej, i 
n ie dawać Rossji przykładu interwencji w sprawy we

wnętrzne Porty, przyuajmniej.  o ile było potrzeba dla 
obrony Chrześcjan od uciskającego ich prześladowa
nia. Jeżeli zaś ich widoki wymagały podoboego postę
powania, oczywiście więc tem samem pozbawiły siebie 
prawa do przeszkody innym brać z nich przykładu. 
Przeciwne twierdzenie byłoby korzystnem, ale czy spra- 
wiedliwem?

Zayzucają, że zachodzi ważna różnica między opieką, 
jakiej domagają się Anglja  i Francja na korzyść Ko
ścioła Łacińskiego i Protestanckiego, a obroną Ko
ścioła Greckiego, przez Rossjan. Za powód tej różnicy 
uważają liczbę członków pierwszych dwóch tych Ro- 
ściołów, bardzo małą w stosunku do wyznających W ia
rę  P raw osław ną: Rząd Turecki powiadają, bynajmniej 
nie lęka się pierwszych, ale drudzy dla niego są stra
szni. Ale, jeżeli los kilku tysięcy jednowierców nadaje 
Zachodowi prawo przestrzegania ich korzyści, czyliż 
godzi się zaprzeczać Rossji opiekowania się losem jej 
jednowierców, dla tego tylko że jest ich kilka miljonów? 
Albo twierdzić zechcą że wartość liczebna jest m ia rą  
sprawiedliwości i niesprawiedliwości,lub przyuajmniej 
daje prawo do pewnego zakresu działań, i jest dostate
czną do usprawiedliwienia wszelkiej napaści? Jak w i
dać, Rossja  powinna była czekać tej pory, kiedy sekty, 
zostające pod opieką Anglji i Francji, zrównałyby się 
liczbą członków swoich z wyznaniem Praw osław nem  
aby wystąpić i poruszyć się z kolei! Kto rości podobne 
prawa, ten przynajmniej powinien mieć odwagę ode
zwać się z niemi. Zresztą, czy jest prawdą, że wzrost 
sekt protestanckich i łacińskich, w Turcji, nie zagra
ża żadnem niebezpieczeństwem temu Cesarstwu, przy 
obecnym rozprzężonym i zgrzybiałym jego stanie? 
Chrześcjanie Libańscy, katolicy Rzym scy  na granicy  
Węgier, równie jak członkowie Kościoła Łacińskiego 

i nowo-nawróceni protestenci, których liczba jak nam 
wiadoma z rozterek Biskupów, szybko wzrasta i w Kon
stantynopolu i na prowincji, składają, zawiązek ino- 
wierców, którzy teraz nie są tak straszni jak Greccy 
Chrześcjanie, ale pod zręcznym kierunkiem Francji i 
Anglji, mogą nabawić wielkich kłopotów Cesarstwo 
Tureckie każdemu wiadomo i udowodniono jest wre- 
ście, że takie kłopoty, już istnieją w osobie Chrześcjan, 
Libanu.

Przekonaliśmy zatem, że ci którzy chcą korzystać 
z podobnych dowodów, odkrywają przez to nieprawość 
swojej własnej sprawy. Niesprawiedliwość czynu by
najmniej niezależy od wielkości wyrządzonej obrazy 
lub od niebezpieczeństwa, z którem połączona była 
obraza: mierzy się ona stopniem nadwerężenia zasad 
moralności.  Ci więc, którzy pragnęliby takiemi dow o
dami usprawiedliwić postępki Francji i Anglji, niepo- 
winni odtąd rozprawiać o pysznym ucisku lub o tyrań- 
skiej napaści ze strony Rossji, bo wymuś przemocą 
koncessji, nieszkodliwej lub niebardzo szkodliwej do
bremu bytowi ustępującej strony, tyleż jest przeciwne 
zasadom ścisłej śprawiedliwości,  ile pozyskanie kon
cessji ważnej, połączonej z niebezpieczeństwem.

Powiemy w zamknięciu odpowiedzi na to pytanie r  
Naprzód, n ieby ło  nic oburzającego, nie było tyrańskiej 
napaści ze strony Rossji, kiedy ona domagała się opieki 
nad Kościołem Greckim w Turcji, gdyż jest udowo-
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dnionero, że Francja, Austrja , Anglja, i Prusy, w po
dobnym przypadku postąpiły zupełnie tak samo, tem 
więcej, że Rossja , pod pewnym względem, była zmu
szona własnem ich postępowaniem działać tą drogą dla 
zachowania w nietykalności swego politycznego i du
chownego wpływu* któremu zagrażało niebezpieczeń
stwo w Turcji i i a W schodzie . Powtóre, jakiekolwiek 
były pogróżki, któremi Xiążę Menszykow  chciał wy- 
roódz opiekę na korzyść Kościoła Greckiego, toż samo 
on uczynił, co przed nim uczynili Poseł Aiistrjacki, i 
jakeśmy powiedzieli, Poseł Angielski', w niczem nie 
naruszył ani zwyczajów, ani stylu, używanych przez 
wielkie mocarstwa w stosunkach z Turcją.

Nakoniec, wprowadzając te pogróżki w wykonanie, 
odwoławszy Posła swojego z Konstantynopola, zająwszy 
prowincje Ę oldaw sko-W  ołoskie, (a to ze wszystkich 
przymusowych środków, jakich Rossja  użyć mogła na 
poparcie swoich żądań, było najmoiej gwałtownem), 
wspomnione mocarstwo uczyniło to tylko, co każdy u- 
czyni, kto szacuje siebie samego, w przypadku nie otrzy
mania dobrowolnego zadosyć-uczyuienia, za wyrządzo
n ą  m u obrazę; uczyniła, słowem to tylko, co byłaby 
zniewolona uczynić Anglja, gdyby jej groźby pozostały 
bez skutku; co zniewolona była uczynić A ustrja  zimą 
w r. 1852, ściągnąwszy znaczne siły wojenne nad tu 
recką  granicę; co uczyniła w obliczu świata całego An
glja , przed czterema laty względem Grecji, i  powodu 
interessów pieniężnych Żyda Pacifico. (D. c. n.)

Nadeszła nakoniec oczekiwana zabawa na korzyść u- 
bogich, a mianowicie na Starców  i Kaleki, pod opieką 
W arsz: Towarz: Dobroczynności, i odbyła się wczoraj 
w Salach Redutowych, wśród licznego grona szlache
tnych dobroczyńców, spieszących chętnie z podaniem 
swej dłoni.niedoli. Jeżeli zeszłoroczny bal,dany również 
w tym samym celu, wy wołał jakieś lekkie ze strony Ku- 
rjera  uwągi, to wczorajszy za to wynagrodził nam nie
jako  to wszystko. Nikt bowiem nie wachał się przy
jąć  udziału w tej dobroczynnej a zarazem i niewip: 
nej rozrywce, i wraz z zoakomitemi osobami grodu, ze
brały  się że tak powiemy wszystkie prawie stany, wszy
scy przedstawiciele obywatelstwa, piśmiennictwa, sztuki 
i rzemiosł. Piękny też obraz na pierwszy rzut oka, przed
stawiała redutowa sala, tak pod względem stroju płci 
pięknej, uświetnionego kostiumami niektórych osób, 
jako i pod względem wdzięku młodych dziewic, których 
oblicza dopiero w podobnych okolicznościach napotkać 
i ocenie można. Tutaj to obok sukni z wytwornej ma- 
terji, przy której drogie kamienie olśniły nam oczy 
sw ym cudownym blaskiem, przesuwała s ę hoża i kształ
tna kibić, to w stroju białym, albo różowym, lub nako
niec. niebieskim , pełnym skromności,  i smaku, a jednak 
zachwycającym oko widza każdego. Tam skromny kwia
tek obok bia łej sukienki, tego prawdziwego godła nie
winności,  był może całą ozdobą ubrania, a jednak m i
mowolnie ściągał wzrok każdego, bo jak nie spojrzeć 
na ten urok dziew iczy, jak niezatrzymać cczp choć na 
chwilę, gdy ten strój niewinny tak harmonizuje prześli
cznie z całością. Od chwili jak zagrzmiała teatralna or
kiestra, a ochocze pary stanęły do tanów, bawiono się 
do końca balu, bo cel dla którego licznie zebrano

się był za nadto szlachetny, aby go nie zdołano ocenić, 
a tem samem i odpowiedzieć chętnie takowemu. Bal ten 
rozpoczęty został polonezem przez Xięcia Kazimie-ł 
rza Lubomirskiego, z JO. Xiężną Anną W olkońską; i 
JW . Jenerała P aniutina , Jenerała-Adjutanta JEGO 
CESARSKIEJ MOŚCI, z X iężną Zenejdą Lubomirską; 
a ponieważ urozmaicony był kostiumami, o nich prze
to także należy nam choć krótką uczynić wzmiankę. 
Wszystkie więc prawie kostiumy, były z balu Hrabio- 
stwa Uruskich; szczególniej też płeć piękna, znana 
z swych szlachetnych dążeń zebrała się liczniej. Z no
wych kostiumów, uważaliśmy H iszpański Pani E. Mok:, 
iw ęgiersko-huzórski Pani R .M ias:. Po północy skoń
czyła się ta zabawa, na którą przybyło przeszło tysiąc 
osób. Jaki zaś przyniosła rezultat, doniesiemy o tem 
później.

Magistrat m. W arszaw y  wydał konsensa następują
cym osobom : P. Annie Behrend  pod Nr 1344, na p ro 
wadzenie fabryki kapeluszy słomkowych; P. Antonie
mu Horba pod Nr 556, na prowadzenie fabryki forte- 
pjanów; P. Antoniemu Bojarskiem u  pod Nr 489zJ, na 
prowadzenie profesji rękawiczniczej; P. Wilhelmowi 
Sechs  pod Nr 557, na wyrabianie zegarów ściennych* 
P.W ojciechowi G orczyckum u  pod Nr 543, na prowa- 

' dzenie professji kapeluszniczej; P. Błażejowi P lutkie- 
w ic z o w ipod Nr 1497, na prowadzenie profesji stolar
skiej; P. Adolfowi Lam pert pod Nr 130, na prowadze
nie profesji zduńskiej; P. Ferdynadowi B ejl pod Nr 
84, na prowadzenie profesji dekarskiej; Staroz: Berko
wi Zejgazen  pod Nr 1330, na prowadzenie profesji bla
charskiej; staroz: Szmulowi Gersztenzwang  pod Nr 
264, na trudnienie się wypiekaniem chał i obwarzan
ków.

W dniu 12 b, m. jako w rocznicę zawiązania się L u
belskiego  Towarzystwa Dobroczynności,  odbyło się 
w Lublinie  ogólne zebranie Członków Towarzystwa, 
na którem Rada Gospodarcza zdała sprawę z działań 
swoich za rok upłyniouy 1853. O każdej niemal wat 
żniejszej czynności Rady Gospodarczej, K urjer  zawia
damiał Czyteluików swoich; dziś więc poczytujemy s o t  
bie za obowiązek przedstawić Publiczności w treści, 
ogólny obraz działań i stan funduszów, tej pięknej In 
stytucji. Powiększona znacznie liczba Członków, po
zwoliła Radzie Gospodarczej rozgałęzić działania Tow a
rzystwa. Rozdzielono prace pomiędzy trzy W ydziały: 
Wydział Wsparć, Wydział Poboru składek  i Wydział 
Ochrony. Rozwinięto na większą stopę pożyczki przez 
powiększenie kapitału pożyczkowego do 1,500 rs. U- 
rządzono lot er ją  fantową, której ciągnienie odbyte w d .  
29 Czerwca r. z., przyniosło 1,500 rs. k. 10 czystego do
chodu. Wyresfanrowano i przerobiono zupełnie dom 
schronienia starców i kalek, niemniejzaopatrzono go we 
wszelkie potrzeby, Przywiedzenie uchwał w tym wzglęt 
dzie wydanych, zawdzięczać należy gorliwości Opieku
na domu, łasce Opiekunek, Opiekunów i Dobrodziejów 
ubogich; przy restauracji bowiem i opatrzeniu 5 0  o- 
sób w nim pomieszczonych w nową bieliznę; odzież, 
pościel, obuwie, przy zaopatrzeniu spiżarni i p iwnie 
na zimę, przy ogrzewaniu domu i t. p., oszczędzono 
z funduszów Towarzystwa przeszło 300 rsr. Skutkiem 
organizacji W ydziału  Ochrony dzieci, w dniu 3 Listo-



pada otworzono Salę Ochrony, w  której obecnie utrzy
muje się w edług etatu dzieci 30, z oszczędności 1 0 . ra
zem 40 . Nareszcie, z powodu panującej drożyzny, dla 
ochronienia najbiedniejszych m ieszkańców od nędzy, 
uchwałą z d. 2 9  Grudnia, przeznaczono 150 rs. na obia
dy dla biednych, i szafunek rzeczonych obiadów oddziel
nemu Komitetowi poruczono. Uchwała ta Oady Go
spodarczej wnet znalazła ogólne współczucie, i Lublin, 
który tyle już dał dowodów w każdej naglącej potrze
bie, świadczących o dobroczynności mieszkańców, i  
w tym razie pospieszył z pomocą Towarzystwu. Z g ro 
m adzenie K upieckie  ofiarowało zaraz 150  rs., Resursa  
250 rs. Tak znakomite ofiary jak i inne pomniejsze,  
pozwoliły oprócz obiadów wydawanych codziennie na 
sto k ilk a d z ie s ią t  osób, urządzić jeszcze na mieście dwie  
sale ogrzane,, w których ubodzy nocleg i ochronę od 
zimna w każdym czasie znaleźć dla siebie mogą. Co 
do funduszów Towarzystwa, ze sprawozdania, które 
mamy pod ręką, widziemy, ż e : A.) Stan czynny kassy  
funduszów ogólnych, w yn os i ł  w upłyoionym  roku, 
rs. 4 ,9 8 5  kop. 7; wydatek w yn o s i ł  rs. 4 ,9 7 9  kop. 8 8 r/ 4 ; 
pozostało więc remanentem na rok bieżący rs. 5  k ,1 8 3/ 4 .
B) Przychód Wydziału Ochrony w ynosił  rs. 1 .260  k. 7 *; 
rozchód rs. 6 7 3  kop. 7 1 '/a; pozostało rs. 5 8 6  kop. 29.
C) W ydział pożyczkowy, z kapitału 1 ,50 0  rs. obroto
wym sposobem rozpożyczonego, m iał dochodu rs. 193  
k. 29. W' ogólnym b il/ansie  z końcem roku 1853, fun
dusze Towarzystwa są następujące: 1 ) Ogólnych fun
duszów kapitał procentujący, rs. 6 ,3 06  k. Q2’/r, 2) ka
pitał procentujący Wydziału Ochrony, rs. 90 4  k. 537*;  
3) kapitał procentujący Wydziału pożyczkowego, rs. 
1 ,693  k. 29; dodawszy do tego g o to w izn ę: 1) Ogólnych  
funduszów rs. 5  kop. 183/4$ 2j Wydziału Ochrony rs. 
586 kop. 29. Ogół w łasności Towarzystwa, w yniesie  
rs. 9 ,4 9 5  k. 9 2 7 4 ; nadto dom, w którym mieści się 5 0  
ubogich, mający wartości wraz zznajdującemi się w nim  
ruchomościami około  rs .3 ,000 .  Przy tak pomyślnym sta
nie Lubelskiego  Towarzystwa Dobroczynności* można  
mieć pełną nadzieję, że Instytucja ta zaszczycona dziś 
Protektoratem Dostojnego Pasterza Dyecezji Lubelskiej 
IW . JX . Biskupa P ieńkow skiego, pod przewodnictwem  
tak niezmordowanego i pełnego zasług Prezesa, JW .  
Radcy Stanu M ackiew icza, Gubernatora Cywil: Gu: Lu - 
bełskiej, ujrzy w następstwie działania swoje nowem  
błogosław ieństw em  B O Z E M uwieńczone; a czynna p o 
moc i współczucie Dam Towarzystwa, ustalą dalszy byt 
jego i przyłożą się skutecznie do rozwinięcia zamiarów, 
mających na celu wprowadzić w życie społeczne ow e  
słowa M iłości i W ia ry  ZBAW ICIELA : Kochaj BOGA 
nadewszystko, a b liźn iego ja k  sam ego siebie.

W tych dniach ' ukazały się w składzie P. R. Frie* 
dleina, przy ulicy Senatorskiej, trzy wielkie obrazy  
w złotych ramach za szkłem, stanowiące prawdziwą  
dzisiaj osobliwość. Obrazy te są roboty S yb irsk ie j, 
a przedmioty które przedstawiają, w miejsce artysty!  
cznego pędzla, są^wyłożone rozmaitego gatunku pra- 
wdziwemi kamieniami, nie wyłączając nawet i drogo-  
cenuyrh, jak np. brylantów. Jeden z nich wyobraża  
Ukrzyżowanie CHRYSTUSA PA SA ; drugi Czterdziesto- 
mowy nost ZBAWICIELA; a trzeci Z m a r t w t c h w s t a -  
ie  PAŃSKIE. Za nim dokładniejszy o t y c h ż e  obra

zach udzielamy opis, pospieszamy dziś z doniesieniem  
o tem Czytelnikom naszym, a zwłaszcza też m iłośni
kom sztuk pięknych, którzy może zapragną naocznie  
ocenić te arcydzieła w swoim rodzaju, mogące być w i
dziane każdego czasu w pomienionym powyżej sk ła 
dzie Pana R. F ried le in a , zwłaszcza że są do sprze
dania. F

W mieście W arszaw ie  i przedmieściu P radze , w c ią 
gu roku zeszłego, skonsumowano-, w o łów  32 198  
krów 986. wieprzy 30 ,26 6 ,  cieląt i kóz 5 5 ,03 0 ,  bara- 
now 39 ,58 4 ,  s łon in y  i innego mięsa funtów 197 ,657  
w y  fabrykow ano:  araku krajowego wiader 648 ,  piwa  
marcowego wiader 1 ,043 ,792 .  szlacheckiego wiader 
3 7 ,1 93 ,  porteru wiader 29,492; sprow adzono:  piwa  
marcowego wiader 3 1 ,22 6 ,  porteru wiader 325 ,  okow i
ty różnych prób wiader 3 1 1 ,3 3 6 7 io ,  araku krajowego  
wiader 4 6/io. 8

. Z dn,a na 1 5  b. m., w nocy, przy si lnych mrozach  
i gęstym szronie, rzeka W isła  pod m. Zawichostem , 
na wysokość wody stóp 1 0  cali 5  nad zero, zamarzła. —  
Uzis rano wysokość wody na W Ute  pod W arszaw a, 
stóp 5  cali 3.

(Ar. nad.). Świeżo usypana mogiła, pokryła szczątki’ 
człowieka, który w trzech stanach w ciągu 67 lat, zje
dnał sobie poszanowanie i m iłość ludzi, z którymi bliż
sze łączyły  go stosunki. W dniu 3 b. m.f we-w siW ilg a  
w Dekanacie G arw olińskim , złożono na wieczny spo
czynek zwłoki ś. p. Proboszcza tamecznego, Xiędza Ka
nonika Kajetana Żelechowskiego. Boleść wywołana  
tym skonem, szuka ulgi w oddaniu czci pamięci zmar
łego. Po ukończeniu nauk w K rakow ie, na początku 
bieżącego stulecia, oddawszy pierwsze usługi w zawo
dzie wojskowym, następnie spędził długie l a t a  ś. p. X .  
Kanonik Ż elechow ski na gospodarstwie ziemskiem.
W tem czynnem życiu zasłynął z iiajpiękniejszycKcnot 
rodzinnych i towarzyskich, które mu licznych zjednały 
przyjaciół. Tylko czystą ogniem wiary w przyszłość o- 
żywioną duszę, znamionować zwykła rezygnacja w nie
odłącznych. od tej pielgrzymki, przygodach życia; ś ,  pv 
Ż elechow ski zostawił w tero godny naśladowania przy
kład; ale po licznych próbach, podobało się Niebu m o
cno beleśnym dotknąć go ciosem; stracił towarzyszkę  
życia, i dla pięciorga dziś skon jego opłakujących dzie
ci, matkę; Odtąd świat z jego powabami zamarł dla nie
go, zatęsknił do służby Ołtarza, u jego stóp widział 
ty lko spokój, w oddaniu się wyłącznie ludzkości, pra
wdziwą, jedyną roskosz. W roku 1832 spe łn ił  posta
nowienie, a jak się wywiązał z obowiązków Kapłana,  
świadczy najwymowniej w chwili oddania p opio łów  
ziemi, boleść na twarzach parafjan; trudno było oprzeć  
się głębokiemu wzruszeuiu na widok, jak miejscowi  
włościanie ze schylonem czołem, nie udaną łzą w oku, 
wśród ciszy grobowej, przerywanej tylko pieniami Ka
płanów, nieśli na barkach zwłoki uwielbianego sw ego  
Pasterza. Uczcili też okoliczni Obywatele licznem ze
braniem się, tak w ym ownie  poświadczone cnoty zga- 
słego; uczciło również Duchowieństwo Dekanatu, za co 
do tych słów,które boleść podała, łączy się dla Was zacni 
uczestnicy obrzędu, tkliwa podzięka. A. S.

Jan B u rzyń sk i, Urzędnik ^W arszawskiej Komory  
Składowej, w tych dniach życie zakończył.



Z powoda nieprzewidzianych okoliczności, psują się 
projekta, co do dwóch zabaw pod czas samych ostat
k ów , to jest w P on iedzia łek  i W torek. S łabość niektó
rych osób stała się tego powodem. Tylko dzień d z is ie j
s z y  i ju tr z e js z y ,  utrzymują się według planów pierwo
tnych, a do tego jeszcze oba z tańcami. Jak zaś w ypa
dnie ua ostatki, dotąd jeszcze niewierny, ale gdyby stan 
rzeczy s ię  zmienił ,  to uieomieszkamy napomknąć o tem 
i to pod sekretem.

W N °3 8  pisma niniejszego, zamieszczono nadesłauy  
opis  ku ligu , we wsi B rzo zy , w Powiecie W ieluńskim , 
dnia 15 z. m. Opis ten jednak był przesadzony, bo  
w B rzozy  d. 15 z. m., takiego ku ligu  nie było; ani ży
randole, ani nawet świateł jarzących, ani łabędzi z la
tarniami, ani wybicia z dywanów i t. d. Zjechało się  
osób kilkanaście po części Krewnych, do których i Fa-  
milja podpisanego się liczyła; przyjęeie Gospodyni do
mu, Pani Potockiej;  w uieobszernym jej mieszkaniu  
by ło  uprzejme, otwarte i gościnne, nawet pobłażające 
skoro raczyła pozwolić na obecność u siebie fabry
kanta niby dowcipnego (?) artykuliku, i n iemogła się  
spodziewać takiego podziękowania. O mojem nazwisku
dowiedzieć s ię  można w Redakcji K u rje ra .—  R  y  pod
Częstochow ą.— S.

W dniu zaonegdajszym, córka pomocnika w g iser
ni pod Nr 1501/2 zamieszkałego, 2 ' /z  lat mająca, pozo
stawiona w domu bez dozoru, grzebiąc w pozostawio
nym  w piecu ogniu, zatliła na sobie odzież, skutkiem  
czego tak mocno poparzoną została, iż w kilka godzin 
życie zakończyła.

O ile s łyszeliśmy,m nóstwo osób wybiera się do K aska
dy , gdzie w N iedziele  i Ś ro d ę , od południa aż do w ie
czora, znana z swej doskonałości muzyka pod dyrekcją 
P . K urzątkow skiego, grać będzie. Ostatki tegoroczne
go  k arn aw a łu  mile spędzić można w te m  ulubionem  
ustroniu.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali:  
po Kom: P r z y s łu g a . Pani Komorowska, Panna Ciem- 
sk a , PP. R ych ter  i Chomanowski po 2-kroć; po Kom: 
Ś lu b y  Panieńskie, Wszyscy, i oddzielnie Pani Komoro
w ska  3-kroe, Panna Ciem ska  6-kroć, P. Kom orowski 
7-kroć i Chomanowski 3-kroć.

Kurs wczorajszy: za p ó ł-im p erja ły , dają rs. 5  kop:
17x/a; za du ka ty  hol: nowe ważne, dają rs. 3; za lis ty  
zastaw ne  I l lgo  okresu, oprócz kuponu, żądają rs. 14  
kop: 35; wartość kuponu kop: 35/a.

A m e r y k a . —  Gabinet Stanów  Zjednoczonych  bar
dzo zajmuje się rozbiorem traktatu zawartego z M exy- 
kietn, ale niewiadomo dotąd, czy Prezydent prześle tra
ktat ten do Senatu. W Kongresie zajmowano się sprawą  
w ysp S an dw ich .—  K alifornja  w  roku zeszłym dostar
czyła złota za 55 ,11 3 ,4 81  dolarów; z Oregonu  także 
zaczynają złoto przywozić.—  Z Mexyku  donoszą o n o 
wych najazdach ln d ja n  w Yukatanie. Santannie  sta
wiają kolumny; Dyktator ten wydał dekret nadający ty
tu ły  Jaśnie Oświeconych, Oświeconych i t d., rozmaitym  
urzędnikom. (Jour: des Deb:).

A n g l j a . —  W dniu 16 b. m. u Królowej było przyję
cie; przedstawił się Dr B ow rin g , Gubernator Hong- 
K ong  i A n gielsk i Super-Iutendent handlowy w Chi

nach; otrzymał on przytera tytuł Kawalera, i zaraz ja
ko Sir B ow rin g  pożegnanie sw e z łożył Królowej, al
bow iem  natychmiast wracał do Chin. —  W Izbie niż
szej przedstawiono projekt o zaprowadzeniu Prokura
torów publicznych; ministerjum poparło rozbiór tego  
wniosku, jakkolwiek nie jest z niego najzupełniej zado
w o lo n e .—  P. F itzroy K elly  przedstawił wniosek, m a
jący na celu uregulowanie działań wyborczych i prze
szkodzenia przekupstwu; rząd zaleeił także rozbiór te
go  projeku; Izba pozw oliła  na przedstawienie bilu w tym  
przedmiocie. (Jour: des Deb:).

F r a n c j a . P a ryż  18  Lutego. —  Dziś wieczór bal ko
st iumowy w Tuileries, o którym tyle mówiono. Cesarz 
który miał być bez kostiumu, wybrał go sobie jednak, 
by Ministrowie i Jenerałowie, nie mieli pretextudo w y
mawiania się od tego balowego obowiązku. Zapowiada
ją  także bal kostiumowy u Xcia Napoleona; bal zapo
wiadany na Sobotę u Xiężnej M atyldy  nie będzie m iał  
tego charakteru, dopiero w półpościu bal podobny u 
Xiężuej urządzą.—  M onitor o g ło s i ł  wraz z dekretem  
Cesarskim, traktat zawarty pomiędzy F rancją  a Xięz-  
twem S ch w arzbu rg-R u dolstad t, zapewniający opiekę  
wzajemną w obu krajach nad dziełami literatury i sztu
k i .—  W północnej F ran cji przed wypuszczeniem w 0 - 
bieg nowej monety, takie było  muóstwo monety zdaw
kowej fałszywej i złej, że od wymiany na srebro brano 
ażio; teraz kupcy w Lille, porozumieli się pomiędzy s o 
bą, by tę eskoritę skasować jako już niepotrzebną; robo
tnicy też którym fabrykanci z płacy podobną eskontę  
strącali, zrobili do nich podanie przeciw temu, a życze
niu ich zadość się sta ło .—  Miejscowa kronika dzienni
ków  departamentalnych, obejmuje tylko doniesienia o 
samobójstwach, kradzieżach Kościołów, podpaleniach. 
—  Dzienniki an gielsk ie  szemrać zaczynają o zajęcie 
przez Francuzów  wysp N ow ej K aledonji, przypomina
jąc  że je odkrył Cook. Rząd F rancuzki ma zamiar tam 
zaprowadzić zakład karny. (Ind: Bel:).

P r u s y .  —  Projekt prawa o regulaminie ginino-  
w ym  v /W estfa lji,  Die został cofnięty przez Mini
strów, pomimo zmian jakie w  nim licznie przyjęte po
p r a w k i  l e w e j  strony zaprowadziły; wątpią jednak, by
projekt ten przeszedł przez Izbę pierwszą. —  Konfe
rencje celne odbyły ostatnie posiedzenie i podpisały  
protokół Jlny; ten jednak dopiero drukiem ogłoszony  
zostanie, gdy wszystkie ratyfikacje nastąpią. Przyszłe  
konferencje celne mają się zebrać w D arm stad t. (Neue
P n  Ztg).

H i s z p a n j a . —  Gubernator cywilny, by położyć tamę 
nadzwyczajnemu podnoszeniu ceny artykułów pier
wszej potrzeby dla klas uboższych w M adrycie, m ian o
w ał Komissję specjalną, pod prezydencją Pana M arti 
nez de la R oza , która zajmować się będzie oznacza
niem co tydzień cen artykułów pierwszej potrzeby; 
W każdej z siedmnastu parafji stolicy, utworzoną zosta
ła Komissja podoboaż, złożona z Proboszcza i dwóch  
delegatów rządowych; ci wydają bony ubogim, by po 
naznaczonej cenie kupować m ogli  chleb, mięso, oliwę  
i  węgle. —  Infant Don H enryk  wracający do H iszpa- 
n ji,  został aresztowany w Gironie przez pom yłkę, p on ie
waż Konsul H iszpański w Bayonie  nie uwiadomił sw e
go kolegi w P erp ign an , że Infantowi wolno po H iszpa-
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nji podróżować. Rząd H iszpański, dowiedziawszy się
0 tem. przesłał zaraz rozkazy uwolnienia Infanta, który 
udał się do Barcelovy. (Jour: des Deb:).

R o z m a i t o ś c i .—  W r .  1853, założono w Niemczech 
77 mil kolei żelaznych; w tych 52 r/2 rządowych, a re
szta prywatnych. Z całej tej ilości, wypada na B aw arję  
267s.  na Prusy  247/s, na Hannower 8 x/ 6, D arm stadz- 
kie 62/a, W urtem berg  4 2/ 4, Lim burgskie  3s/4, Bodeń
skie 2 3/4 mil. W ogóle wykończono dotąd w Niemczech 
1,175 mil jeogreficznych kolei żelaznych, między tem i: 
592 rządowych, a 582 prywatnych. Na państwa poje- 
dyńcze wypada : na P ru sy  447, na A ustrją  oprócz Wę
gier i W łoch  204, B aw arją  122, Soxonjq  6 8 J/ 2, Han
nower 5 bx/2> Baden  46, W urtem berg  40, Hessję Ele
ktoralną  3 9 7 2 , Holsztyn  317 2 , M- Schw erin  3072, 
D arm stadzkie  24, Anhaltskie  12, B rvn szw ik  I V / 2, 
W ejmarskie 10, Gotha 7 mil, i t. d. —  W Jerozolimie 

założony będzie szpital austrjachi. Konsul Pizzom ano  
zebrał już na ten cel 15,000 z ł r . —  Od kilku dni bawi 
wjKrakowie, znany już z dawniejszych czasów, gimna
styk htischn igg . i występuje w sztukach umyślnie dla 
jego produkcji ułożonych, jako to :  M ałpa i  Narzeczo
ny, i t. p. P. K lischnigg  nie stracił nic na zwinności
1 gibkości swoich członków', która nie jednemu myśl 
nasuwa, że to człowiek z kauczuku .— Chłopiec zapytany 
przez bakałarza, jakie główniejsze rzeki w Polsce, od
powiedział: >> W is ła *  jiA jeszcze jakie?” ńOś!" »Co to 
za rzeka i gdzie ooa płynie?” zawołał rozgniewany ba
kałarz. »Ja  tego nie wiem” , rzekł tenże, »lecz papa 
mój mówi, że towary których nie spławiają do W ar
szaw y W isłą, przywożą tam na osi.”

P RZYJECH ALI  do WARSZAWY.
Butrym Konst: Ob: z Cesarstwa Dr 1055; Dorant AdamOb: zSy- 

cyny nr 1375; Gąsowski Paw: Oby: z Pułtuska nr 556; Grudzień- 
ski P iotr Ob: z Swierszczyc nr 584; Kospod Alex: Baron z Moskwy 
nr 570; X. Lipka Jan Pleban z Stoczkanr 2680; Magdalinski Maxy: 
dym: Kapitan zŻytomierza nr 2680; Seneoko Sztabs-Kapi: z Żyto
mierza nr 625; Skarbek Kar: Hr. zDrzazgowej woli nr 584; Zysler 
dym: Porucz: z Brześcia Lit: nr 626. .

W yjech a li:  Antoszewski Radca Dw: do Brześcia Lit:; Doliwa 
Szczepan Ob: doKumelska; Etscli Rud: Kup: do W łocławka; Umiń
ski Miko: Magister Teolo: do Petersburga; Menzenkampf Pułko: do 

Biały.
P rzy jecha li Koleją ze la zn ą : Braumann Berna: Szyper z Krako- 

kowa nr 2322; Czyżewski Kar: Kup: z Hamburga nr 489; Lange 
Jan-Gotfrid MissjoD: angiel: z Berlina; Stupin Rad: Hon: z Wiednia.

W y jech a li koleją zelazną  : Alełow Józ:, i Aler Jan Ob: do Ber
lina; Rożuiecki Józ: Regest: Koleg: do Poznania.

BOMIESIEJSIA.
O S T R Y G I  świeże, nadeszły dzisiejszą pocztą do Handlu 

Win i Korzeni E. Nickiego, przy ul: Bielańskiej N r 466.

W  domu pod Nrem 1857 przy ulicy Zakro-i 
czymskiej, u Gospodarza, jest do sprzedania!] 
POJAZD landarowy, ze wszystkiemi r e - |  
kwizytami, fabryki Liehra, mało używany.

Dnia 21 b. m., Panienka idąc Krakow:-Przedm:, zgubiła P A 
C Z K Ę  w papier niebieski obwiniętą, w  której była Koronka 
biała, i dwie sztuki W stążki, razem związane. Ł arkaw y Zna
lazca raczy ją  oddać doSklepuP. Jekla, przy ul: Krak:-Przedm:, 
gdzie otrzywa stosowną nagrodę.

Pod N r 1020 przy ulicy Grzybowskiej, nadszedł świeży tran 
sport POWIDEłi z Krakowa, z śliwek węgierek.

G R A J Ą C Y  aa Portepjanie do tańca, mieszka przy ulicy 
Śto-Krzyzkiej Nro 1322, pierwszy dom od Nowego-Światu, na 
2m piętrze; w  tymże domu jest Rękawicznik i Kawiarnia.

Przyprowadzone z Cesarstwa, z pierwszyccli tame
cznych zawodów, 4ry  OGIERY, to je s t:  trzy  
gniade i jeden kary , zdatne do uprzęży jak  ró 
wnie i pod wierzch, po lat 4ry , są do sprzedania 

przy ulicy Królewskiej, w domu Hersa Nr 1068/9. Życzący, mo
że takowe w  każdym czasie obejrzeć.

400 kop BliTELEH do Bawarskiego Piwa, jest do 
sprzedania razem lub częściowo, po cenie fabrycznej bardzo um iar
kowanej. Wiadomość w handlu A. Kowalewskiego Nro 447, na 
Krak:-Przedm:.

8HLEP z pakamerą obszerną, Stancją i Piwnicą, jest do 
wynajęcia w k ażd y m  czasie przy ulicy Krak:-Przedm:, obok 
Karmelitów pod Nr 385. Wiadomość w  tymże domu w handlu 
Winnym.

FOŁWABH rozległości dziesiatyn 932Va (włók 60, mor
gów 19), w Gub: Lubelskiej położony, o wiorst 14 od Krasne- 
gostawu i tyleż od rzeki W ieprza, w glebie pszennej, mający las 
i łąki, jest do sprzedania. O czem bliższą wiadomość powziąźć 
możua, w W arszaw ie: w Kancellarji W. Mecenasa Koisiewićza, 
mieszkającego przy ulicy Senatorskiej, w domu JW W . Hr: Za
moyskich, i w Lublinie: w Kancellarji W . Rejenta Rzeszotar- 
skiego.

Codzień przez cały tydzień, w Restauracji Pana N. Wasielewa, 
przy rogu ulicy W ierzbowej i Niecałej, dostać będzie możoa 
BLINÓW, od godziny l l e j  rano do 3ej z południa.

KARETA w  dobrym stanie, zdatna do mia- 
a i do podróży, oraz SANIE pod powóz; nie

mniej POWOZY podróżne, są do sprzedania zapo- 
mierną cenę. Wiadomość przy ulicy N ow y-Świat 

Nro 1249, obok Starej Poczty.
WASiEYłklA do prasowania Kapeluszy słomkowych, jest do 

nabycia w  Magazynie Strojów Damskich pod N r 416, w domu 
W . Lange; gdzie również można powziąźć wiadomość o mają- 
cem się wyoająć MIESZKANIU, składającem się z 2ch Pokoi 
frontowych, obszernych.

RACACHOUT DES ARABES w najlepszym gatunku, funt po 
kop. 90, Herbata Kakaowa, Kawa żytnia, Woda koloriska, Pa
pier oriental i t. d., jes t do nabycia w sklepie przy ulicy Bra
ckiej pod Nr 1578.

Do znaczuych Dóbr, w których gospodarstwo płodozmienne 
od lat kilku zaprowadzone, potrzebnym jest natychmiast STAR
SZY EKONOM, któryby posiadał dowody kilko-letniej prakty
ki w podobnem gospodarstwie; — tamże mogą mieć miejsce 
W ÓJT GMINY KAWALER i LEŚNICZY. Wiadomość w Ma
gazynie ubiorów męzkich Szczecińskiego, w domu L. A. Dmusze- 
wskiego, przy ulicy Wierzbowej Nro 473c.

W  KaDtorze moim w m. Wyszogrodzie, uronione zostały dwie 
piąte części lit: b d Losu N r 15,920, na który padła wygrana 
w i e j  kl:83 Lot: Rsr. 200. Ostrzega się, aby nikt części tych 
nie nabywał, gdyż względem takowych już ostrzeżenie w  Urzę
dzie Loterji poczyniono, oraz skarga do Sądu właściwego zanie
sioną została.—  J. R otszyld .

DOWÓD Banku Polskiego, w d. 26 Września (8 Paździer:) 
r. z. NA10,916, na zastaw Papierów publicznych, na jeden mie
siąc wystawiony, zaginął; uprasza się więc o zw rot takowego do 
Drukarni Kurjera, gdyż Znalazca żadnego użytku z takowego 
mieć nie może, bo stosowne ostrzeżenie, gdzie należy, uczynione 
zostało.

FLANSONY, HREYWHI i BELECZHI dębo
we, w najlepszym gatunku; jak  niemniej KAMIENIE brukowe, 
i na fundamenta zdatne, z dostawą do stacji kolei żelaznej w W ar
szawie, są do sprzedania w każdym czasie. Bliższą wiadomość 
powziąźć można u P. Benjamina Rodzyn w W arszawie, przed 
Żelazną Bramą, pod N r 954, na 2m piętrze zamieszkałego.

Z powodn wyjazdu, jest do sprzedania K O C Z  
podróżny, z wszelkiemi rekwizytami, bardzo lekki, 
mocno zbudowany, z drzewa bukowego, na stalo
wych stojących resorach, roboty Pelersburgskiej, 

zupełnie w nowym stanie. Wiadomość przy ulicy Nowy-Świat 
pod Nr 1261, w oficynie w ostatniej sieni, na Im piętrze na prawo.
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Powodowany licznemi i częstemi zapytaniami p rzezPP . Obywa
teli ziemskich, Fabrykantów i Kupców, względem ceny NACZYN 
ROBOTY BEDNARSKIEJ, u mnie wyrabiającej się, uważam za 
potrzebę dla dogodności tychże Panów donieść niniejszem szczegó
łow e ceny podobnych Naczyń, tak  mniejszych jako i większych:
1) Beczki owalne zwane Sztuki czyli Lagerfasser do wina

i wódki objętości 9 7 %  do 325 wiadra, liczy się 
za każde wiadro o b ję to śc i.............. po kop: sr: 24% .

2) Takież same od 3 2 %  do 9 7 %  wiadra . po kop: sr: 26% .
3).4)
5)
6)

ditto
ditto
ditto
ditto

ditto
ditto

7) ditto

8)
9)
10) 
11) 
1?)
13)
14)

okrągłe od 65 do 325 wiadra . po kop: sr: 21% . 
ditto pomalowane farbą olcjnąpo kop: sr: 23.

transportowe od 3 2 % w. po kop: sr: 21'%.' 
Sztuki czyli Lagerfasser do porteru, 
i piwa bawarsk: od 65 do325 w ia
dra, za każde wiadro . po kop: sr: 21% . 

z grubego drzewa do porteru i piwa 
bawarsk: na 19%  wiad:, zasz: rs. 5 k. 40.

1 4 k. 5.

ditto

ditto ditto 1 » 10 n
ditto ditto . » 5 »
ditto ditto » 2 % ))
ditto ditto transportowe 19Vj »
ditto ditto » 10 »
ditto ditto » 5 »
ditto ditto » 2 % »

2 k.j70. 
l k .  80. 
4 k. 5. 
2 k .7 0 . 
l k .3 5 .  
—  90.

W szystkie te Beczki okute bywają żelaznemi obręczami. W y
rabiając podobne Naczynia z zdrowego i suchego drzewa dę
bowego, którego zawsze znaczny mam zapas, śmiało za dobroć 
tycbże zaręczyć m ogę.—  Ludwik Hoeke, Majster W yrobów 
Bednarskich, przy ulicy Ogrodowej N r 824.

W  Aptece Knolla Za Żelazną-Bramą, znajdują się, 
(między innemi,następujące A rtykuły , częściowo z zagranicy? 
sprowadzone, częściowo własnego w yrobu: Rob Lafecteur,k 

jDragees de lactate de fer, Chocolat pectoral de la it d’anessu,j[ 
(Choeolat purgatif au Citrate de Magnesie et a la Mannite,Cb: a la |  
iMaguesie calcinee, Cli: a laRhubarbe, a laRhubarbe e ta  laMa-y 
Ignesie; Pilulles deBtaud, deV alette, Seidlitz poudres (proszki!} 
śmussująco-przeczyszczające, pudełko kop: 50); Soda VaterJ 
(proszki mussujące, pudełko rs. 1, i paczki po kop: 30); GlutenO 

(granule funt k. 46;Sagou de Groul, Pate pectorale de Regnauldtj( 
jaine; de Nafe d’Arabie, Papier d’Albcspeyres, Compressee,Pa-if 
istilles dę Vichy, de Santonine (Cukierki na robaki, pudełko nao 
30 i 60 kop:), Bougies, Clysopomps, i t. p.; oprócz tego, W oda| 
Kolońska, Miłlefleurs, Kadzidło, i Kamfinę garniec po rs. 1 k. 5;f

F O R T E P J A N  mahoniowy, fabryki Buch- 
g,ę-.affls holtza, o 6’/a  oktawy, jest do sprzedania za po- 

£.;Jj mierną cenę pod N r 394, przy ulicy Krak:-Przedm:. 
*- -■ Wiadomość u Tomasza Stróża przy bramie w budce. 

^  ^  ^  ^  S '
Handel W I N  i R O R Z E N I ,  od dawnego czasu/k 

. przy jednej z pryncypalpiejszjch ulic w W arszaw ie^
l) ą$> exystujący, jes t każdego czasu do sprzedania. Bliższąfl 
@wiadomość powziąść można w Składzie Materjałów pidmien-@ 
fmych W . Rakoczy, w  domu dawniej Petyskusa, teraz W .Brun- A 
ą/wein, przy ulicy W ierzbowej. Ł

Dwa LOKALE, każdy składający się z 4chPokoi, Przed
pokoju i Kuchni aag:, na lszem piętrze od frontu, do najęcia od 
W ielkiej Nocy r. b., w  domu przy ulicy Ogrodowej Nro 826, 
prawie wprost ulicy Białej.

W  domu Nro 1227, przy ulicy Pańskiej i Żelaznej położonym, 
z suchości, ciepła na zimę i zdrowego powietrza, oraz dobrej w o
dy  znanym, od Wielkiej-Nocy r. b., do wynajęcia LOKAL skła
dający się z3eh Pokoi, Przedpokoju, Kuohni ang:, Drwalni i Pi
wnicy. Wiadomość w miejscu u W łaściciela tego domu.

H  WDomiojum Sokołów, jest do wynajęcia lub dzierżaw ienia^ 
f^od ’% « Czerwca r. b., Sucha Aręda Dwóch S H 4 V N H .Ó W ,^  
^jed n a  nowa Oberża z wszelkiemi wygodami, a druga zw y-H  
^czajua Karczma, obok Fabryki Cukru pierwszego rzędu. Z g lo - || 
llsić^się można do 25 Marca b. r. do Kaucellarji w Przezdziatee.fg

W Sklepie Rozmaitości M. Konopackiego, na Krak:-Przedm:, 
Nro 370, złożono na sprzedaż WACHLARZ z piór, pra
wdziwy Chiński, ozdobnie malowany, zupełnie nie używany.

,Z powodu wyjazdu, jes t do sprzedania trzy  garni
tu ry  MEBŁŻ mahoniowych, najnowszego fasonu. 
Wiadomość przy ulicy Oboźnej i Browarnej, w  domu 
W. Grabowskiego pod N r 2794. Bliższa wiadomość 

w  Szynku.
Onegdaj rano, w przechodzie ulicą Nowe-Miasto, Freta, Podwa

le do domu Dyzmańskich, zgubioną została B R O S Z A  duża, 
złota,: emaljowana, w kształcie liścia. Łaskaw y znalazca raczy 
odesłać do domu W . Karłowicza pod N r 309, przy ulicy Nowe- 
Miasto, na lsze piętro od podwórza, a obok wdzięczności, otrzy
ma stosowną nagrodę. Przytem uprasza się PP. Jubilerów o 
zwrócenie uwagi na sprzedającego podobną Broszę, i o zawia
domienie poszkodowanej pod N r 309 mieszkającej.

Na zabawie we Czwartek u W . Rawiczów, zamienionym został 
duży IŁ A E *82Ł C §25, z szeroką kresą i długim włosem, z po
marańczą w  środku, na bardzo elegancki Kapelusz, lecz niestety 
za mały dla zaimprowizowanego właściciela; uprasza się o zw ró
cenie takowego do domu Hr: Andrzeja Zamoyskiego, naprzeciw 
Kopernika, w bramie na lewo, do Stróża, za szczere podziękowa
nie i zwrócenie pomniejszego.

Kto ma do wstawienia dobry BILLARD, może się zgło
sić każdego czasu do Kawiarni przy ulicy Miodowej, w domu 
Grabowskich pod Nr 495.

Dnia 23 b. m., biedna służąca przechodząc w  wieczór około 
Kościoła Ewangelickiego, w stąpiła na ślub tamże się odbywa
jący , i w samym Kościele lub przy wychodzie, zgubiła CHU
STKĘ czarną siatkową, z freudzlą jedwabną. Sumienny zna
lazca, raczy takową ze względu na biedną poszkodowaną, oddać 
pod Nrem 791 przy ulicy Elektoralnej, wprost Komory, do fa
brykanta powozów, za stosowną nagrodą.

O S O B A  w średnim wieku, mówiąca po niemiecku i po pol
sku, życzy od Wielkiej Nocy, przyjąć na wsi obowiązek jako 
Bony, lub Gospodyni. Bliższą wiadomość powziąźć można przy 
ulicy Miodowej pod N r 49J, w domu W . Bankiera Lessera, aa 
3m piętrze, w  oficynie na prawo, lecztylko do godz: 8ej.rauo.

Przy  rogu ulicy Żelaznej i Grzybowskiej, pod N r 1143, jest 
do wynajęcia od Wielkiej-Nocy, LOKAL na dole, składający 
się z 3ch Pokoi, Przedpokoju, Kuchni ang:, Piwnicy, Komórki na 
drzewo, i Ogródka na kwiaty. Wiadomość u Rządcy domu.

Są do sprzedania dwa garnitury HEBLI, pali
sandrowy z kozetą, i mahoniowy, Stół obiadowy na 
dwanaście osób, jesionowy, i Krzeseł wyplatanych dwa
naście, po cenie zniżonej. Wiadomość przy ulicy Dłu

giej Nro 846, w dziedzińcu naprawo na 1m piętrze.
Dwa HAGLE w  dobrym stanic, na wzór angielskich, w  lu

dnej części miasta, są do sprzedania, z odstąpieniem mieszkania 
lub bez tegoż. Wiadomość pod Nr 401, naprzeciw Śgo Krzyża, 
na dole u Szczepanowskiej.

Do Głównego Składu KAWIORU, przy ulicy Se-jj 
natorskiej, w domu W W . Piotrowskich, 3ci Sklep odif 
rogu ulicy Miodowej, nadszedł świeży transport KA-| 

to az  B A J O R U  Astrachańskiego, zupełnie mało-solonego;d 
jjoraz zupełnie świeżych JARZĄBKÓW.— B. M iedw iednikow .

Smyczą CHARTÓ W, z rasy średniej hisz
pańskiej, czarnych, dowodnych, jest do zby
cia, za rs. 120. Bliższa wiadomość w D ru

karni K u rjera , i w P iotrkow ie , w Cukierni P. Stam- ’ 
pego- _

Dziś rano zimna stopni 2. Wczoraj w  połuduie ciepła stopni 1. 
TEATR WIELKI. Jutro, Nabuchodonozor.
TEATR ROZMAITOŚCI. Ju tro , 1-szy raz D ziw n y  G uw erner. 

Dwóch A n io łów  O piekuńczych.

W Drukarni Kurjera W arsz:.—  Wolno drukować. W arszaw a d. 13 (25) Lutego 1854 r.—  Cenzor, F. Sobieszczański.


